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Ол‘м i4 V m. W mieście naszćm uroczyście

Keństwo i śpiewane było Te Deurii. Wieczorem
miasto cale było oświecWe. ,

W ielki Xiążę Jegorilósć, M iko ła j I  awłomćz, 
d. 10 t. m. wieczorem, opuścił nasze ińiaśtOj i.udał 
się dó stolicy państwa.

Dnia i 4 t. m. października o godzinie 12 
irana zeszła z tego świata tu  w W ilnie, Teressa 
z Potockich Hrabihi Kosśakowska. l  am % rzędu 
pierwszych familiy polskich, która mimo przygód 
rozmaitych w jey życiu, zawsze stałego chara­
kteru, pełna cnoty staro-polskiey, przepędziła ma 
ty m  padole lata, których rzadko kto dożył. 13og

ZaKOllCZyUl СІП1 zyCJćt іаіиіішл
patrzona śś. Sakramentami. Pohoźnóse p ray  clzrwa 
bez przy sady, uczynność i Wsparcie dla wielu bez 
chluby , przyjaźń nici n ter os s o w na, niepamięć na 
wszystkie urazy, Avdzięczność dla tych, którzy jey 
pomóc jaka u czyni ii j były jćdyneprzy miotywspa- 
aiialomyśhiey jey duszy. - Zgon jey zasmucił tyc 1 
wszystkich, którzy zhiiz.ka -a znali, a sczegolńiey 
t ych którzy dobrodziejstw jey by f i uczestnikami: 
Zwłoki jey zostały przeprowadzone do Janowa do 
grobu familijnego. gdzie się ma odbydź pogrzebo­
we nabożeństwo. __;_______

W  następująca niedzielę , dnia 2.5̂  t, m.: ńa 
docliod ńbogith V d o m ii Dobroczynności u trzy ­
m y w a n y c h ,  dana bęci/.ie M askarada, w domu W 
Mullerów na ulicy Niemieckiej. Cena biletu zwy- 
CZayna złotych cztery.

N 1 E M C Y.
( z Gaz. W arśz . ) Od brzegów Menu dnia 9 

października. XV Xięztwie holsztyńskiej zaku­
piono 10,000 koni dla jazdy frąncuzkiey.

Niedawno ogłoszono konstytucją w Aięztwie 
Sasko Kobtirskiem, stosownie do i 3go artykułu 
aktu związku niemieckiego. Główniejsze jey ar­
tykuły d :  Xiaże jest naczelnikiem kraju; łączy w 
sobie wszystkie "praw a władzy, którą sprawuje 
według przepisów konstytucji. \ \  szyscy miesz­
kańcy sa równi w obliczu prawa. W szystkie wy­
znania chrześcijańskie mogą publicznie sprawować 
swoje obrządki. Każdy obywatel przez ciągnie- 
niU osów  obowiązany jest do służby w ojskow ej. 
Stany składają się z 6 deputowanych szlachty, 2 
deputowanych władz miejskich w Kohuigu 1 
Sualfeid, 3 deputowanych miast Kohurga , .S a al­
fę! d i  Possneck, oraz 6 deputowanych z innych 
miast i gmin wiejskich. Deputowani obram są 
ha lat 6. Scym zwyczayny odprawia się co blat. 
Kommissya jednak złożona z b deputowanych Ц- 
rzedować bedzie przez czas między jednym a dru­
gim seymenn Konstytucya ta obeymuie 1 о „y tułów
a 121 artykułów. . , , 7

Jenerał M enu di Minutoh  kupił w  Aleran- 
Ігу і маекпу zbiór,starożytności egiptskich za 0o,ood 
franków. Miedzy inncnii jest 70 dawnych pism. 
Podobnego zbioru nie ma zapćwiic w кдігоріе.

- lihnnowtr dnia 12 października, D. 10 u.

r , K.ról angielski w jakl do tutejszego
rmast - Od rasia już' pięknie przystrojono ulice, 
w iek domów uwieńczono 'dębowemi gałęziam i, \  
tegoroczne mi kw iatahii. a wesołość jaśniała na 
wszystkich twarzach. Miedzy godziną iwszą 1 
2ga wsiadł Monarcha w Herrnhauót*i na koma, 1 
Odprawił V,’ja/.d w następującym porządku: Jechał 
•naprzód oddział huzarów gwardyi, daley dwór W
szcściokonnych królewskich pojazdach. Gwardya
konna złożona z obywateli towarzyszyła K rrlow i 
Z Herrhhauśehi była niebiesko i czerwono ubrana, 
a konie miały szkarłatne czapraki. Część te у gwar­
dyi ciagneła za pojazdami dworskiemi; za mą jechał 
sztab złożony z jenerałów, brygadyerów, aajutan- 
tów Хіесіа Cambridge, 1 główny sztab woyska. 
Diley postępowali półkownicy, jenerałowie majo­
rowie, jenerałowie poriicżnicy 1 inni jenerałowie^ 
wszyscy jechali po czterech w rzędzie , a za nim i 
sani jeden Xiaźę Cambridge, hasz jeherdł guberna­
tor. za nim zaś dopiero sam Król w czerwonym 
ićncralskim mundurze, konno. Po prawey _strome 
towarzyszył mu Arcy-Xiąźę austryacla łerdynand, 
a to lewe у nieco z tyłu, dowódca gwardyi konney 
obywatelskiej sędzia Hefllger, Orszak anglików 
tow arzyszący  Królowi, i mrióźtwo oficerów, tu­
dzież obywateli na koniach, oraz drugi oddział 
gwardyi konney obywatelskiey, kończyły ̂ paradę. .

W  alei lipoWey w  Herrnhaueen stały 2 półki 
k-iryssrerów, 3 huzarów, jeden ułanów, ,1 jedna ba- 
terya artyllervl konney. Od bramy т Ш л  nz do 
rynku, obywatele ubrani w błękitne mundury) 
uzbrojeni w karabiny, im ający  dęboare -gałązki 
u kapeluszową tworzyli szereg, a daky od rytimi 
aż do pałacu Xiążęcia Cambridge, t ła piec л ta. 
Na każdey ulicy povfie wały chyr ag c ,  a o< głoa 
muzyki hiozvł się z radośnemi okrzykami ludu.

Nirn Król do miasta . dojechał, powitali go 
mieszkańcy przedmieść. Przy alei лѵуstawili bra­
mę z napisami, лѵу nur zającami ich uczucia. G10- 
no' panien ubranych jak ogrodniczki w białe suknie 
Musczem oszyte, w żółtych słomianycn каре u- 
szach, tudzież młodzieńców ubranych zielono, oto­
czyło Monarchę i podało stosowne wiersze. Llizey 
m iasta, prezydent 1 radca rządowy Hoppenetedt, 
ofiarował Królowi złote klucze, a przy wspania­
łe у bramie tryumfair.ey, wystaWioney przy rogat­
kach kamiennych, czekał na mego orszak córek o- 
bywatell miasta, z których Panna Meding, córka 
ministra, podała Królowi na poduszce nxamitney 
dwi. adressy starego 1 nowego miasta. Dzwony ko­
ścielne i działa dały się wtedy słyszeć. . , , _

Gdy orszak wśród niezmiernego tłoku widzów 
przybył do pałacu Ńiążęcia, wysiadł tam IMonar- 
cha, odzie go bratowa jego przyjęła. _ „

' Po godzinie 4tey wrócił żriowu cały., orszak 
przez nowe miasto i rogatki Klewershe do zamkd 
letniego, z ta  tylko różnicą, iz Monaicha jechał 
w paradnym " po jeździ e. W ieczorem Oświecono
miasto. Objeżdżając je Monarcha otwartym pojaz­
dem .w tow arzysk ie  Xięzmczek z oddziałem hu­
zar олѵ przypatrywał się oświecennu _

Tyle tu przybyło różnych osob, iż•gazita tu - 
teysza z dnia 10 b. m. donosi, że nazwiska wszy­
stkich umieścić nie może.

Podług obwiesczenia królewskiego wydziałtf 
skarbowego, wszelkie pretensye mc podane, wzglę-, 
dem wynagrodzeń za pożyczkę przymuszoną W 
ВеІІеѵШе i Ncmoier, nie będą juz przyjmowane.

Uerrnhduseń dńid 1 i  październik*.



ray  rano były tu  wielkie pokoje. Arcy-Xiązę Fer­
dynand, Kiążęta Brunświccy, młody Xiążę Thurn 
i  Taxis znajdowali się ńą nich) było także wiele 
posłów. Gdy królewskó-pruski poseł przy dwo­
rze tuteyszym Hrabia Grotę, stawił przed Monar­
chą. Pana Hosen, dyrektora jeneralnego poczty w 
królestwie pruskie m, który przez cały przeciąg kra­
ju pruskiego, którędy Król angielski przejeżdżał, 
trudnił się przygotowaniem poczty, oświadczył mu 
Monarcha sczególne swoje zadowolenie, z powodu 
uczynionych dla niego przysposobień.

W ieczorem było przedstawienie dam; dziś bę­
dzie przedstawienie deputowanych, a jutro popis 
woyska. Dnia i 4 będzie spoczynek, dtiia lo mu­
sztra piechoty; wieczorem będzie zapewne Król na 
teatrze; dnia 16 będzie zńowti musztra artylleryi; 
dnia 18 jako w dzień pam iętnej bitwy pod Lip­
skiem, bedzie dany wieczorem fajerwerk, który ma 
kosztować 20,000 talarów. Dnia 19 będzie wielkić
polowanie.' .... - . • . , r ..

Od brzegów Menu, dnia Ю października. Sły­
chać, iż Anglicy zakupipą wiele zboża w Batinacie.

Listy ze Stambułu donoszą o panującej tani 
Spokoyności, to jest, iż Turcy nie mordują^ juz ani 
greków, ani chrześcijan; lecz za to czynią im obel­
gi na ulicach. Niedawno rzucano błotem i kamie­
niami na służącego posła hiszpańskiego. Liczne 
oddziały woyska powściągają lud od dalsźych beż* 
praw ić w. . , ;. ; , . -

Mehemed A li prżyymuje ciągle do Egiptu u- 
ciekąjących greków. .........  - . „

Przeszło 500 greków jest Uwięzionych w les~ 
salonice. Czekają okrutney śmierci.

Od trzech tygodni utworzyło się w Darm - 
tztadt towarzystw'o zbierające składki dla niesczę- 
śliwych greków. Na czele "je^o są znakomici urzę­
dnicy, zasłużeni jenerałowie i inni zacni obywate­
le. Spodziewa się pomyślnego skutku. Jakoż zebra­
no już znaczne summy.

Berlin, dnia 18 października. Professor tu» 
teyszy Zeune ogłosił, iż prawa krajowe nie dozwa­
lają mu trudnić się zbieraniem składki dla greków.

A n g l i a *
(z Gaz. Warsz.) Londyn , dnia 5 październi­

ka. Xiąźę W ellington  przybył wczoray z Calais 
do Douvres, i powrócił już do Londynu,. Jest, jak 
wiadomo członkiem kommissyi rządowćy.

O kręt Fama, który zawinął do Н иЦ , dono­
si; iż race lcongrewskie użyte przy połowie wielo­
rybów', pomyślny skutek uczyniły, zabijając ich lub 
ciężko raniąc.

Z powodu wysokiey ceny drzewca dębowego 
do budowry okrętów, rząd nasz zawarł układ o do­
starczenie 10,000 łasztów drzewa mahoniowego, 
które jak wiadomo jest trw ałe i robaki go nie psu­
ją. 6 okrętów wojennych ma bydź wystawionych 
z  tego drzewa.

Dziś odprawiło się w ratuszu Sóutwark zgro­
madzenie przyjaciół Pana Wilson. Alderman Wood 
czytał odebrany od niego list, w  którym dzięki ~ 
je za troskliwość o los jego, i wymawia się od przy­
jęcia wsparcia pieniężnego. Pan Roland radził, 
aby zgromadzenie »pochw'aliło postępowanie Pana 
W ilson , a naganiło prześladowanie, którego doznał: 
tudzież aby niezwłocznie zwołano obywateli lon­
dyńskich i zbierano składki. W niosek ten jedno­
myślnie przyjęto, a prezes doniosł, że już i,4oo fun­
tów  azterlingow złożono.

jCzytamy w opisie podróży Lady Morgan do 
W łoch, iż we Florencyi pewna pokojówka, która 
się dobrze sprawowała, po długiem zapieraniu się 
w zięta na tortury wyznała, iż kosztowny sznurek 
pereł ukradła, za co śmiercią ukarana została. W krót­
ce potem piorun uderzył wr posąg Sprawiedliwo* 
ści we Florencyi, i oderwał jednę szalę, w którey 
było gniazdo sroki, a w niem owe perły.

W  okolicach Hartlepool znaleziono ostrygę, 
mającą 18 cali obwodu, i ważącą półtora funta.

v Pan Cdlliers zdał sprawę o zniesieniu handlu 
niewolnikami. W yraził: „Anglia sczerze zniosła ten 
handel. Ameryka podobnież myśli; nie użyła je­
dnak dzielnych środków. Prowadzą go ameryka­
nie pod obcą banderą. Hi^zpaniją stosewpae do tra ­

ktatów z Anglią, zniosła ten handel; lecz osady 
jey ciągle się nim trudnią. Hollandya zawarła po­
dobnież układ z Anglią; nie tamuje atoli handlu te­
go w osadach. Portugalia także się zobowiązała 
traktatem ; ale mieszkańcom wyspy s. Tomasza do­
zwala go prowadzić., Ułatwia go także Francy a, 
pod pozorem, iż jest koniecznie potrzebnym dla 
jey osad. Że zaś okręty francuzkie nie bywają 
przetrząsane, sprowadzają więc murzynów do o- 
sad w stronie północney równika. Błizko 3o okrę­
tów; trudni ąię tym handlem. W  przeciągu roku 
przeszło 6d,óoti murzynów sprowadzono do Marty* 
ni ki, Gwadalńpy i Kuby, na okrętach po większey 
części francuzkich.” _ ,
ч , Czytamy w- jedney z tu tejszych gazet co na­

stępuje: „Należałoby uczynić wyrztit anglikom, 
iż lak mało ich obchodzi los niesczęśliwych gre­
ków, chcących zrzucić jarzmo niewoli tu reckiey. 
Niewola teraźnieyszych greków jest. zakałęm dla 
narodów europejskich, które z światła staroży­
tnych greków korzystały. .Gdyby uniwersytety 
nasze $ te wielkie szkoły europejskie, które tyle 
winny daWnym grekom , ofiarowały^ lotą część 
rocznego swego dochodu na oswobodzenie potom­
ków sławnych niegdyś mężów, mogliby grecy po­
wrócić do rzędu narodów europejskich.. Grecy, 
dla tego, żev są chrześcijanami, doznają okrucień­
stwa od ludii, różniącego się językiem, opiniją, 
obyczajami! ,W  kilkumiesięcznym przeciągu cza­
su tysiące ich zimną krw ią zamordowano, a ta 
okropna trajedya ponawiać się będzie, póki Mo­
carstwa chrześcijańskie temu nie zaradzą. Pięknie 
mówimy , zakładamy : osady", ( utrzymujemy floty 
dla ocalenia kilku tysięcy murzynów ód niewoli, 
a odmawiamy najm niejszego wsparcia dwom mi- 
liionóm chrześcian, którzy, cierpią to wszystko, 
co tylko od nieubłaganego nieprzyjaciela w iary na­
szej cierpieć można. Znajdują się w  Europie ty ­
siące bogatych ludzi, którzy dawnych greków 
uwielbiają i sprzy jają niesczęśliwym ion potomkom. 
Gdyby się sczerze przyłożyli, grecy odzyskaliby 
wolność.66 .

Anglicy, którzy z Królem wysiedli w Calais 
donoszą, iż policja francuzka jest піегоіѵпіе lepszą, 
a niżeli angielska. W  całem mieście Calais nie 
ma złodziejów, kradnących rzeczy z kieszeni, ' 
Donoszą oraz, iż bałwany morskie uderzyły silnie 
okręt królewski o tanie portową, tak, iż Opatrzność 
tylko ocaliła życie Monarchy.

Popełniają się okropne bezprawua w hrabstwie 
Limmericki Na krótki czas przed przybyciem sę­
dziów, tak się zagęściły zabóystwra, iż w 6 dniach 
tyleż ludzi za wyrokiem sądowym stracono. Po 
większey części zbrodnie zdarzają się we dnie 
w oczach policji i woyska. Zbrojne bandy buha­
jów włóczą się po wsiach i wszędzie broń zabierają*

F r A n о т A*
(z Gaz. Warsz.) Far у  i  dnia i o października. 

Jedna z tuteyszyęh gazet pisze, iż grecy w  Morei 
chcą utworzyć legii on zagraniczny*

Dnia 6 b. m. przybył tu  z Petersburga go- j 
nieć do wydziału mini tra  spraw zagranicznych. 
Słychać, iż przywiezione listy zapewmiają u trzy­
manie pokoju.

Pan. de Ronald, rojalista, oświadczył się prze­
ciwko turkom. Odpowiada mu Pan Massabiou 
w Monitorze: ,, Rozum i rełigiia nie tylko nie za­
braniają człowiekowi poprawiać niedoskonałości 
stanu towarzyskiego, ale owszem nakazują; wyma­
gają jednak, aby je tymczasowńe znoszono i nie ) 
burzono gmachu, kiedy ma bydź naprawiany. Mo­
carstwa europejskie nie będą obojętne na cier- I 
pienia ludzkości; zechcą bez wątpienia polepszyć | 
los greków. Nigdy jednak nie będą ich zacnęca# 1 
do buntu, i dawać podobnego przykładu. Z rów na | 
troskliwością unikać będą przedsięwzięć, któreby 
ich jedność nadwątlić mogło. Szacowna ta opie­
kuńcza jedność, raz już nas ocaliła, i nadal zape- 
wrrte ocali, a towarzyski porządek w Europie u trzy­
ma. Mówią niektórzy o zajęciu kilku twierdz 
wr T u rc ji przez w ojsko sprzymierzone , ja&o to 
Saloniki, Jjurazzo i t. d. Zdaje się a to li, i i  to 
są bez^aą^dne domysły polityków naszych.66



W Ł O C H Y .
{z Gaz. W arsz .) Dnia 19 b. m. zrczęła się 

W Neapolu sprawa przeciwko zbrodniarzom, któ­
rzy  w nocy z dnia a o na 11 lutego r. b. należeli 
do zabójstwa ministra policyi Giampietro. W y ­
słuchano już po części oskarżycieli i świadków, 
których jest przeszło 100. Oskarżonych zaś jest 
38, i Wszyscy prawie przyznali się do zbrodni. 
Hersztowie umknęli przed wejściem w-oyska auj 
stryackiego, i^tila tego zaocznie sadzeni będą.

W  zamku letnim  Capodimonte stawiono przed 
Królem neapolitańskim 4 młodych chińczyków,* 
którzy biorą nauki w R zym ie■. Według zwycza­
jów kraju swregój padli na kolana przed Monar­
chą, i ucieszyli się pozwoleniem przechadzki pd 
ogrodzie królewskim. Dnia 2 listopada r. z. i82d 
w7 у jechał i z oyczyzny. . -

Od granic włoskich , d. 25 września. Dnia 
8 b. m. obchodzono w Neapolu uroczystość Nayę 
świętszej Panny M aryi. Król był 'na processyi 
z rodziną swoją’. Z rozkazu naczelnego jenerała 
austriackiego 5 12 batalionów piechoty, 2 szwa­
drony jazdy i 2 bat ery e artylleryi, stanęły pod 
bronią, co powiększyło okazałość uroczystości. 
W szystko odbyło się porządnie i spokojnie.

Król neapolitański wyrokiem dnia i4 b. in. 
przepisał system at, według któregó jenerał na po-

Patras znajduje się ciągle w ręku turków. 
Osada tameczna jest liczna, a dowodzi jey wale­
czny Jussuf.

Dway anglicy sprowadzili tu  wiele zyw'no- 
ści na statku , i przedają ją turkom za gotowe 
pieniądze. W  ogólności wszystkie twierdze Morei, 
znajdujące się dotąd w mocy turków7, odbierają 
znaczne wsparcie "ód pev/nego przyjacielskiego 
inocaistwa europejskiego. .

Od granic tureckich) dnia ib września. Jeśli 
potwierdzi się wiadomość (pisze gazeta hamburska), 
iż W ielki Sułtan wydał własnoręcznie podpisaną 
odezwę, zachęcającą wszystkich muzułmanów dp 
wzięcia oręża, w tym razie^moźńaby sądzić, iż od­
powiedź Rossyi nadeszła już do Stambułu, i że nie 
jest zaspakajającą. W ezwanie do wzięcia oręża 
własnoręcznie przez Sułtana podpisane, używa 
się tyjkq w naywiększych niebezpieczeństwach
W 'Turcyi* ... • . • 4, ■ .....
, , Wprzeciągii b miesięcy zamordowano w Stam­
bule 90 tysięcy greków. . . . .

Podług doniesień z Morei, żołnierze senatu 
Calamata połącźyli się z woyskiem Ypsylautego9 
przez c o  oblężenie tw ierdz idzie dzielnicy i pomy- 
ślmey. Nie tylko poddało się miasto Napali d i 
Malbasia, lecz nawet Arton i zamek Beloedere. 
Xiążę Demetry Ypsylahty  wezwał wszystkich do*

lioya tak w stolicy, jako też w prow incjach ma wódców greckich w Peloponezie na kongres, ma* 
5. ."W każdym z 12 cyrkułów miasta jacy się rozpocząć dnia 1, września w Modonie,postępować

Neapolu, ma bydź kommissarz policyi. , ,
List z Palermy donosi o wybuchłym tam 

buncie. t Musiano tam  posłać 2 fregaty z woy­
skiem austryackiem*

a jGazeta genueńska donosi, iż 4 okręty liniio- 
we tureckie,. o^az wiele fregat, korwet i statków 
kanonierskich, z woyskiem i potrzebami wojenne- 
mi, stanęło na kotwicy przy Koron w Morei. Dnia 
10 września widziano niedaleko przylądka Bon 11 
okrętów algierskich, które płynęły do Lewantu. 
Szcbeka , algierska wysłana z listami do Sm yrny 
zabrała , w żegludze polakrę grecką mającą 90 lu­
dzi. W szystkie w iadom oś1 '
pomyślnego skutku sprawy 
ka odebrała rozkaz znisczenia 
zy i  i jpśary. trzech 
wych okrętów grecki cii.

Basza Damaszku i Jerozolimy wydał bujuf- 
deli (rozkaz) do katolików w  baszostwie swojem, 
oświadczający iż patryarcha grecki Serafin w  Je­
rozolimie nie tylko pobiera opłatę od katdlików za 
pogrzeby, małżeństwa i t. d., lecz przez chciwość 
nakłada na nich podatki, tak dalece, iż katolicy 
zostali przywiedżeni do ‘ 1 - - - -

dla ułatwienia zachodzących między nimi sporów. 
Zbręyna siła greków w Peloponezie wynosi 28 
tysięcy ludzi, między którymi jest ledwo 10 tysię­
cy dobrze uzbrojonych. Dowódcy rachują woyska
swego 80 tysięcy. ....  , v

W  Dostrzegaczu Wschodnim , wychodzącym 
w Smyrnie) czytamy co następuje: „W  Echelle 
Neuve zamordowano 4oo grek ów j przyczyną tey  
rzezi było, iż jeden grek bronił się turkowa, któ­
ry  go chciał rozsiekać. Żołnierze tureccy w li­
czbie 8 tysięcy dowiedziawszy się o tem, uderzyli 
zaraz na" greków i pomordowali ich. Słychać, i i

czy Mimo odebranego zakazu

z eskadry greckiey, dla wzięcia potrzeb wojezmycfo 
i żywności. ,

A m e r y k a  p ó ł n o c n a .
(z Gaz. Warsz.) Nowy- Y ork , dnia 5 wrze* 

śnią. Jenerał Jackson, stosownie do danego zlece* 
bclłV «.c..UUVJ nia, podzielił Florydę na dwie prowineye, z których

ostatniey nędzy i rozpa- jednę nazwał1 JEscambia. a drugą St. John. V\ ia* 
akazu, wyjednał sobie od domo, iż rząd hiszpański ustąpił obie Florydy Zje*

dnoczohym Stanom północnej Ameryki.
Niedawno była wielka burza od Connecticut 

do Delaware. Blizko 5o okrętow rozbiło si^ na 
morzu, Szkoda zrządzona W Norfolk, wynosi do
200,000 dollaroW . N ajsm utniejsze wiadomości od­
bieramy z Filadelfii, Jersey i t* d.

Baron Seehausen. półkownik, i Hrabia M a - 
rioellino, major, oba z w ojska pruskiego, mają te­
raz znakomite stopnie w woysku rzeczypospolitey, 
kolum bijskiej.

U w i a d o m i e n i  e.
Stosownie do ogłoszonego Prospektu dnia 20 czer­

wca r. b., n iżej podpisany w ciągu tego czasu do 
dniami października, wydałem na widok publiczny 
5 sztuk muzyki md jey kompozycji pod tytułem  
W pomienionym prospekcie wyrażonym, i takowe 
sztuki PP. Prenumeratorowie odbierają z xięgar- 
ui uniwersyteckiey Pana Zawadzkiego. A że 
W szóstym nuńierze zamierzam sobie ogłosić listę 
szanownych przyjaciół m uzyki, którzy mię ła­
skawie prenumeratą, w przedsięwzięciu wesprzeć 
raczyli, przeto poczytuję ?obie za obowiązek pro­
sić PP.^ Kollektorow na prow incyi, od których o 
rozdaniu biletów źadney nie mam wiadomości, aby 
do igo przyszłego listopada chcieli łaskawie, albo 
donieść wiele i komu biletów rozdali, albo, bilety 
mnie zwrócili, gdyż dnia igo pomienionego listo­
pada zamyka się prenumerata. Do tego term inu 

Kilka wysp Archipelagu oświadczyło rządowi, mdżnk jescze za summę rubli sr. 6 prenumerować 
iż byłyby już oręż złożyły,gdyby się nie obawiały flo- "w xięgarni uniwersyteckiej* W ilno dnia 17 paź- 
ty  greckiey. dziernika 1821 Jan Benner.____________________

Wolno Drukować F. N  Golańsa Czł. iiom .ę##». ~  W W  Unie w Drukarn i Rcdakcyi.

dawniejszego baszy upoważnienie do wygnania 4 
xięźy katolickich, i wielu katolików' umknęło 
przed zdzierstwem jego. 'Peraz zaś, gdy naród 
grecki dopuścił się zdrady kraju, hie należy kato­
lików* uważać za spółwinowayćów: mogą owszem 
żyć tak, jak dawniej, a zbiegłym wolno pó Wrócić 
bez obaw у ,greków. ZaU '>i między, grekami a 
katolikami trw ały od lat 1 iK u w Jerozolimie.

WY S P Y  J O N S K I E .
(z,Gaz. Warsz.) Zanie dnia 18 września. 

Odebrano tu  wiadomość, iż przed przybyciem je­
ść ze floty turcckićy, tw ierdza Nooarino, przymu­
szona głodem poddała się grekom. Osada turecka 
za w* aria wr tey mierze kap itu lac ją , którą grecy 
we trzy dni po złożeniu broni przez turków zła­
mali, i wszystkich 7 zimną krw ią wycięli.

T  tr R ć Y A.
(z Gaz. WarsZ.) Stambuł, dnia i 5 września. 

Panuje tu największa spokoyność. Święta turec­
kie Bourban-BairaM odprawiły się z zadziwiają­
cym porządkiem. Rząd okazał sczególną swroję 
gorliwość przez utrzymanie wrzorow*ey policyi. 
Tysiące uzbrojonych turków chodzi po ulicach nie 
dopusczając się najm niejszego bezprawia.

Floty grecka i turecka stoją naprzeciwko 
siebie; nie zaszła jeść ze bitwa na morzu. Turcy 
zdają się oczekiwać rozwiązania wielkiego zapy* 
tania.



O ś w i a d c z e n i e .
2 Excerpt oświadczenia z Protokułu Potocz- 

n en0 Ziem. Ptu lVileń. w dacie n iże j wyrażającej 
się zapUanegó et eórundempod pieczęcią tegoż u-
r z ę d u  stronie jest wydań

Rąku* 2821 rrica októbra 1 э dnia. N iże j pod­
pisany jad‘ą,ć dnia 9 oktobra teraźn. 1821 roku ze 
Żm udzi do m in a ,  między stacjami Zyżmorską  
a Rurnszyshą pocztowego traktu dokument a jako to 
inko jutU przez Krzysztofa Kruma czyniony 
testament 1789 jr i j i  П  dymissyą Piotra Bernarda 
Krumma na kapitaństwo woysk polskich z wol- 
nem noszeniem złotego mednla, i Jana Krumma 
na prucznikowstwo woysk szwedzkich patent [kto- 
re/o  daty ia icy  niepatnięta )sobie i sWojey fa -  
m dii posługujące, przypadkowym zdarzeniem stra­
cił którojeśliby kto znalazł (z zapewnieniem ze 
uregalizowanym zostanie) nayuroczyściej o zloko- 
wonie onych W kancelaryi aktowej Ziem skiej W i­
leński ey oświadczający się uprasza, a w zdarzeniu 
niena rdzenia tychże dokumentom, aby tak żalący 
się jakotez i fam ilia  na rzeczy nieszkodowała, ni- 
riieysze opowiadanie stosownie do Prawa Statuto­
wego art A  z roz. 7 czyniąc one do Gazet Kury- 
era Litewskiego dla opublikowania podać postana­
wia u tego oświadczenia podpis aktora tak się wy- 
raża. Piotr Krumm.

*Zgodność z xięgami świadczę Ignacy OL 
szański W ilenski Ziemski Regent.

Roku 1821 mca 8bra ib dnia takowe oświad­
czenie że wolno drukować poświadczam.

W ileński Ziem ski SędziaAloizy Jasieński,

P  o d r  a d.
•j. Komitet dta urządzenia w mieście W ilnie 

koszar ustanowiony wzywapodradczyków dla oczy-_ 
sczenia tranzetów w koszarach Kazimierskich i 
świętego Ignacego Zńąydujących się; a zatym  ogła­
sza przez niniejsze, izby życzące wziąść takowy 
podrad, przybyli dla targów do tegoż komitetu, na 
18, 19 i 26 b. m. ćhtobrd.

3 . Kommissya Sądowa E dukacyjna  Gubernii 
W ołyńskiej,. Podolskiej i k ijow sk ie j ,  mając sobie 
dodanych cdpnków z głosem decydującym przez  
L ła yw yh zy  Rozkaz Jego Cesarskiej Mości, dany  
Rządzącem u Senatowi pod dniem  1 0  września  1 8 2 0  
reku, Ша przyśpieszenia poruczonrch sobie czyn­
ności, gdy widzi, iż ze strony funduszu  edukacyj­
nego1 poczynione tą  w archiwum funduszowem p rzy ­
gotowania, aby resztę interessów potrzebujących je- 
scze Sądowego w Komrnissyi swey rozpoznania przez 
plenipotenta funduszowego wprowadzić, a pozosta­
je  tylko je  scze fu n d u sz  edukacyjny od ustronnych 
pretensji jakieby się do niego rościć mogły zabez­
pieczyć na przyszłość; postanowiła. 1) Tak kem- 
pieta' swoje urządzić ,  aby po ukończeniu n in ie jsze j  
ynajowey kadencji, następująca wrześniowa trwała 
ciągle, a i  do rozsądzenia ostatecznego spraw kio- 
reby z powództwa f  unduszu lub przeciw funduszo­
w i sądowym porządkiem wprowadzonymi były. 2) 
D la  przybliżenia i zamknięcia ustronnych preten­
s j i  do funduszu  rościć się mogących , a przez to 
zabezpieczenia ną przyszłość funduszu edukacyj­
nego 'od wszelkich ty chi.* ustronnych preiensyr; na­
znaczyć za termin przehluzyyny dzień pierwszy 
grudnia r. b. 1821 z tem zastrzeżeniem; iż ktokol­
wiek z jakiego bądź względu mający pretensją do 

funduszu  edukacyjnego (wyjąwszy do dóbr po jezui­
ckich dla których prekluzya Konstytucją ijjb r o k d  
VoU V I I I  na karcie 2 7 r> wskazana) takaWey swo­
j e j  pretensji do wyrażonego teraz naznaczające­
go się terminu , porządkiem przepisanym w tey Kom- 
ynissyi niech jaw i i dochodzić j e j  zaniedba, ten pó­
ź n ie j  tychże swoich pretem yi wznawiać i do ża­
d n e j juryzdykcyi podawać niebędzie miał mocy, 
lecz jako w rzeczy przez siebie opusczoriey, wieczne- 
mi czasy milczeć powinien będzie. Ponieważ ter­
minu do stawienia się w Komrnissyi, obyczajem w yż­
szych instancji , zw ykły się nąymniey na cztery ty­
godnie po w yjściu  obwiesczeń moc pozwu mających 
naznaczać; przeto dla usprawiedliwienia dekretów 
któreby na zaoczność stron wezwanych za ich nie- 
Mławieniem się w Sądzie Komrnissyi wypadać m u­

siały; odnieść się do Rządów Guberskich ubernCiŻ 
W ołyńskiej, Podolskiej i K ijowskiej, aby Pohcyout 
M iejsk im  i Ziem skim  ponowić raczyły U ka tam i 
polecenie odsyłania nieodwłocznie stronom wezwą* 
nym  do Komrnissyi obwiesczeń, i dostawiania na­
tychmiast te jże  Komrnissyi rewersów na odebraniej 
przez kogo należało takowych obwiesczeń. Z tb y  
zaś to postanowienie wszystkich wiadorn' лсі doszłop 
podać do Gatety K ury sra Litewskiego d~a trzy kr  ó -  
tnego ogłoszenia, o. osobne tegoż ogłoszenia exem - 
pilarze drukowana p rzy  komńmnikacy ach posłać R zą­
dom. Guberskim  , Gubernii fP ółjńskiey, podolskiej 
i K ijowskiej , dla opublikowania . przez Ziemskie i  
M iejskie  Policje, oraz ІУѴ.Ѵ . M arszałkom Gubęr- 
shan i Powiatowym tychże Gubernii i Sądom Po­
wiatowym dla popr ty  bijani a na drzwiach ich kan- 
cellaryi i umie sczenia w swych aktach N a ostatek 
o tem  wsZYstkiem Rząd'Imptr<U'orskiego Uniwersy­
tetu Wileńskiego uwiadom, ć 1 JO. Хгссш M inistro­
wi spraw Duchownych i - Narodowego 'Owiecenitt 
donieść. Dan w Krzemieńcu dnia  10 czerwca 1 8 21 r.

"Prezez Komrnissyi 1 K aw aler Michał Sobański.
Pisarz Rudzki.

M arszałka Powiatu Wileńskiego Ogłoszenia.
5 . Rząd Giih. rski Litewsko * W ileński p fze i  

Ukaz Jego Cesarskiej Mości dnia 9  w rteśn ti 
roku terażnisyszego za N* 20,64 ó do mnie p r zy ­
słany, za lc iły  worki proipiantskię niezdatne wy­
przedać przez licytacją  publiczną. Dia spełnie­
nia czego у naznaczam czas wyprzedaży w dniach 
24 , за i ostatnim 26 t. m. o godzinie 4 ,po />£>«• 
iudnni. Ż yczący  przeto nolydź takowe worki, 
raczą w oznaczonym szosie do magazynu pro« 
wiantskiego Wileńskiego grzybydż roku 1821 paź­
dziernika i o dnia (podpisano) M&rsziłek W ileń­
ski Ignacy Bjiliński.

Sekretarz Szlachecki P tu  VF\ 
Z .  Siemaszko.

Z a  zgodność:

Dzierżawa loletnia,
Ś. Izba Skarbowa Lilew sko-Grodzieńska, znay- 

dując term tor ocv skarbowego jeziora bobrow ickiego 
Star. Efroima Rubacha i Dawida Hrybowa nie do­
trzymującymi warunków zawartego z nimi na lat 
trzy  kontraktu, i meakuratnemi w opłacie postąr 
pioney przez ich za to je/лого arędy, usuwa od 
dalszey onego dzierżawy i podaje ku pcwszechhey 
wiadomości, iż jezioro to, mające swe położenie 
w powiecie Słonimskim przy wsiach skarbowych 
W iado Tupiczycacń, przynoszące roczney ih traty  
wedle ekonomicznego z inwentarze w wyciągu na 
r o k  rubli srebrnych 7 6 , oddawać się będzie w iło­
wą dzierżawę na lat dwanaście z public2ney licy- 
tacyi w terminach pierwszym dnia 25, drugim ot 
rńieśiąca października i trzecim ostatecznym dnia 
7 listopada idącego 1,821 roku. Zybzący więc za- 
dzierżawić potnienione jezioro, raczą przybyć dó 
Izby Skarbowey Grodzi епзкіеу na oznaczone ter- 
mina, mając z sobą odpowiednie wedle ustaw kau- 
cye. Sowietnik Antoni Symonolewicz.

Й er tiar d Kudorowski Sekr. Guber.

Ogłoszenie robiącego Porte piana.
3 . Frydrych Caśed mieszkanie swoje dotąd  

Tttujący na Iinbarach, robiący nowe Fortępiona o 
6 ciu i ym iu oktawachy stare do reparacji, i tyrti 
podobne różnego rodzaju  instrumenta nU m m ty do 
nastrajania p rzy jm u ją cy  у od terminu ś. M ichała  
roku b. mieszkanie swoje od m ierni, przeniósł­
szy  się dó domu Rcyzerowskim  zwań go, obok 
Bosacsek . R oboty jakowe ma dziś w swym rę­
ku у celem zawiadomienia w odebraniu onych ,  t 
nadal polecić się łaskaw ym  względom  Szanowne у 
РйЫісіпоісіу uznaję bydz obowiązkiem z sw ej 
strony у uzyskiwane świadectwa V1 dostawiana? 
robot przezemnie podjętych , chlubnym stają sify 
zasczytem , akuratności i pilności торгу.



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N. 125,

W iln o  dn ia  19 P aździern ika  j 82 j roku  9, s*

O g ł o s z e n i e .
i .  Ponieważ Ukazami dla wypisywania się 

z  Giełd termin w miesiącu gbrze, a dla zapisa­
nia się do onych miesiąc xber naznaczono, i o 
tern wiadomoście a takoż i prócentne pieniądze 
do Izby Skarbowej niechybnie przed dniem i mie­
siąca januaryi każdego roku pr^edstawować na­
leży; przeto Rada Ш'tyska Wileńska wsżyst- 
kich generalnie, którzy jakie bądź handlu w mie­
ście utrzym ują i kupieckim przemysłem za jm ują  
się , oraz tych którzy w innych miastach mie­
szkając by U i następnie chcą bydź w Wileńskiej 
G ietdyi zapisani prtez mnie у  s ze w Gazecie K u- 
ryerzt Litewskim zamieś czające się ogłoszenie o- 
bowiązuje, ku zapisaniu się do właściwych Gieł­
dy  ow na rok następujący *822 u> Radzie M ity-  
skley W ileńskiej niechybnie przed upłynienierfi 
terminu naznaczonego jąunć się i Giełdyyskie pro- 
centne pieniądze od objawiających się kapitałów 
do Skarbu należne poft kwity te jże  R ady wnieść. 
D at dnia іу  Sbra 1821 roku.

Prezydent Rudy Franciszek Poznański.

O ś w i a d c z  ę n ie .
1. Excerpt processn wespół z oświadczeniem 

z proi,okuła potocznego Ziem. P tu  W iień w d a ­
cie nizey wyrazoney zapisanego, et eorundem pod 
pieczęcią urzędowa Ziem. ptu Wileń. stronie jest 
wydau.

r Eoku 1820 mca junii 3o dnia. Przed akta­
mi Ziem, ptu Wileń sLawując osobiście Michał 
Grabowski Adw. subseliow ѴѴ'іІеп. process. wespół 
z oświadczeniem wpisać do protokołu podał w sło­
wach następnych: Proces wespół z oświadczeniem 
imieniem Maryi zXiążąt Sapiehów Xiężuy Pużyniny 
Starościny Szatornickiey na J W Michała Kleofasa 
Grafa .Ogińskiego b Podskarbiego W . W . X. Litew. 
Senatora Państwa 1 wielu orderow Kawalera za­
nosi się o to: iż co obżałowany G raf Ogiński do­
bra swe dziedziczne Korzyść zwane w ptoie W i­
leńskim sytuowane w r. 179І marca 29 datowanym 
tegoż roku i miesiąca przed aktami Ziem. Wileń. 
przyznanym załrnu nabywając prawem wieczności 
jak^na у mocniej żal. ubezpieczył, iż od wszel- 
kica turbatorow i pretensorow sam własnym kosz­
tem zastępować i ewinkować żał. będzie, Ja­
koż żałująca była spokojną aż do czasów imien- 
nym ukazem przeznaczonej dla rozpoznania re ­
alności długów domu Ogińskich когцтіазуі, która 
kommissya przeznaczona zapotrzebowała od źału- 
ptcey złozema do wodo w , za j.tksemi possyduje 
dobra Korzyść, żałca ulegając takowemu zalece­
niu składała dowody^ lecz kommissya zaleciła ża- 
łu-jącey płacić do kassy swey 60З7 rubli sr. i kop. 
00, żałca wchodziła z prośbą do kommissyi. iż nie 
będąc ani debit orką, ani kredytorką massy Ogm- 
skicli, do żadoey opłaty z dóbr dziedzicznie przez 
obzałgo Gralta Ogińskiego posiadanych i żałująca 
odprzedanych^ nie powinna — w czeiri podobnież 
do Ministra Finansów zanosiła prośbę; lecz ode­
brała za posrzedmetwem Sądu niższego Ziem. ptu 
W ileń w roku 1820 janii 22 rezolucyą, iż z po­
wodu ugodliwego rozdziału Uczynionego przez 
kredytordw obzałgo Graffa Ogińskiego z nabyw­
cami jego majątku , do jakowego to ugodliwego 
r ret działu, ani żałująca sama me pisała się, ani 
' Stornu zawierać ugod niedayała mocy i plenipo- 
le ; У1 ^ałca od opłaty powyższej summy nie u- 
w.i.rua s ię , takowy nawet na siebie poczytuje 
'•dcą bydź z przyczyny obzałgo, gdyż niewidzi 
subie .bydf obowiązaną do płacenia jakiegokolwiek

h a r a c z u  , w  t e ń c z a s  g d y  u g o d z o n ą  z a  w i e c z n o ś ć  
d ó b r  K o r z v  ś c i  3 G o ,o o o  ż ł .  p o i .  s u m m ę  d o  r ą k  o b -  
ż a łg o  G r a ł ia  O g iń s k ie g o  o p ła c i ła  i  z o p ła t y  t e y ź e  
s u m m y  w  p r a w ie  p r z e d a ź n y m  k w i e t a c y ą  z y s k a ­
ła ,  l e c z  g d y  ż a ł c a  u le g a ć  m u s i  r o z k a z o m  N a v w y ż ~  
s z e y w c l i ,  p o r m e u io n e  p ie n ią d z e  z y s c z ą  s ię  z  d ó b r  
i a ł g o ,  p r z e t o  ż a ł c a  o  n a r a ż e n ie  s i e b ie  n a  o p ła t ę  
W g ó r z e  p o m ie m o n e y  s u m m y  o b  z a łg o  G r a t  ta  O -  
g iń s k ie g o  m a n i f e s t u j ą c ,  ż e  d r o g ą  r e p e t y ę y i  n a  o -  

,n y m  z y s k i w a ć  b ę d z ie  o ś w ia d c z a "  s ię  L’ t e g o  p r o -  
c e s s u  p o d p is  w  p r o t c k u l e  j e s t  taki:" P r o s z o n y  M i­
c h a ł  G r a b o w s k i  o d w o k a t  s u b s e l io w  w i le ń s k ic h .

Z g o d z i ł e m  J a u  Z ie n k o w ic z  W .  Z . R e ­
g e n t  (L S ).

R o k u  1821 m c a  8 b r a  17 d n ia  R e d a k c y a  m o ­
ż e  u m i e y ś ę i ć  do' g a z e t y  K u r .  L : t .  p o ś w ia d c z a  M i­
c h a ł  S a w ic k i  P r e z y d e n t  Z ie m .  p t u  W i l e ń s k i e g o .

W e z w a n i e .
1. Niżey podpisana, opusczona od 22 lat przez 

męża Piotra Soleckiego, gdy po kilkokrotnych o- 
dezwach (najprzód do Lwowa, dokąd mąż móy, 
zabrawszy z sobą dwie córki Elżbietę i Antoni­
n ę , z Warszawy wyjechał; późnie у do Zulina 
majątku J W. Kasztelanowej Młockiey w Galicyi, 
gdzie, jak mi wiadomo ostatecznie się z  dziećmi 
udał) źadaey odtąd ani od m ęża, ani od dzieci 
nie mani wiadomości; gdy Wszelkie do upewnie­
nia się o losie mych có rek , użyte przeze mnie 
starania bezskuteczemi zostały: powodowana i 
macierzyńską ku miii m iłością/i ćh^cią zostawie­
nia dla ruch sczuph go funduszu własnem stara­
niem , pr.«ci zebranego; a niewiedząc; gdzie się 
trea# znajdują 1 c/.yli są w  życiu , meupatruję 
d .'goinieyszey drogi do wy wiedzenia się o nich, 
Ud no tern publicznem wezwaniem, upraszać każ­
dego , ktoby o m;eyscu przebywania wspomnio- 
ny«h córek moich wiedział lub słyszał, aby ra ­
czył pocieszyć strapioną matkę, od tylu lat roz­
łączoną z dziećmi, i nteodmawiał mi łaski swojey, 
w udzielenia pożądanej wiadomości, zgłaszając 
się do Wilna , do demu J W . Ka m er juhkr o w e"y 
Dworu Rossyyskiego Kąroliny z Przeuskich Suli- 
strowskiey , pod Nrem 178 na Skopuwce, gdzie 
teraz w obowiązku zastaję. A jeżeli ta  odezwa 
serca matczynego, dóydzie wiadomości córek mo­
ich , prosz^ je 1 obowiązuję prze Z miłość należą­
cą się rodzicom, aby nieodwiekując doniesienia 
o sobie do rmeysca wymienionego, pośpieszyły 
przynieść czu łej i przychylnej ku nim matce, 
najprzyjem niejszą у jedyną pociechę, k tó re j 
w awem zychi pragnie, a którey dotąd pozbawio­
na ; z utęsknieniem od łaskawych serc oczekiwa. 
Wilno dnia 17 października 1821. K onstancja 
Z Gumowskich Sołecka.

O g ł o s z e n i e .
i. Sąd Magistratu miasta powiatowego Ko­

wna, skutkiem Ukazu Sądu Głównego Litewsko- 
Wileńskiego 2go czasowego Departamentu z da­
tą  dnia 29 septerabra idącego 1821 roku za N. 465, 
wyszłego , w skład zapadłego w onymźe Sądzie pod 
dniem 2go maja 1819 et in continuatione dnia 27 
stycznia 1820 roku z instancyi b. radnego Ko­
wieńskiego , Jana Gierlfia, Krzysztofa i Doroty 
Łabędziow, Gaw ryły i Zuzanny Piotrow-ych, i 
dalszych sukcessorów po Godżrydzie i Dorocie, 
Bieńkach z JPP. Karolem i Barbarą Milauerami 
i członkami uprzedniemi Kowieńskiego magistra­
tu oczywistego dekretu , dla pow szechnej wiado­
mości ogłasza iż w terminach oznaczających się 
to je s t: w dniach 1, 5,1 3cim ostatecznym i 5 mca 
inarca następnego 1822 roku dom w mieście Kownie 
sytuowany z drzewa, zbudow any, sklepy pod nim i 
ogródek fruktowy po zeszłych do wieczności 
Bieńkach pozostały, z publicznego targu za goto-



we pietrądze wyprzedawac się będzie; po czym 
dnia 16 tychże roku i rnca nastąpi p rzetarg , a 
za ułatwieniem tego, i zaliczeniem summy, nay- 
w yiey  ofiarujący, obowiązany zarazem Skarbowi 
należne posyliny i walor herbowego papieru opła­
cić, przy inwentarzu urzędowym świadectwo na- 
bycia wieczystego otrzyma, i w possesyą dom 
rzeczony obrymie, i w każdym czasie w kanceł- 
laryi tego Sądu , o stanie dobroci i szacunku 
z  ocenki poinformować się m o że ;'n a  ten koinec 
z  wezw aniem życzących nabycia ambientów, c zy­
ni się awizacya 1821 reku miesiąca oktobra i 3 dnia. 
Jan KaloW Hurm. Jan Sam. Rohd. Radca. Jan 
Dahn Radca. Sądowy Pisarz Wincenty Swolskień.

W  magazynie Józefa Kopscha w W ilnie są do 
sprzedania następujące świeżo sprowadzone nol- 
lendersk-ie Cebulki w jak naylepszych gatunkach, 
ze składu Karola W agnera w Rydze.
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Amarilis formosissima . . . Sztuka kop.
Anemony w naypięknieyszych kolorach 
Crocus, blanche .
_ — bleu
_ drap d’or
a- -i— grand jaune
_ .— pourpre
_ — panache .

Jacynty, pełne i pojedyncze, czerwone, 
żółte i niebieskie

___ -  muscat major1 . •
_____— — minor . .

Iris anglica . . . . .
— hispanica . » . .

persica (bardzo ranna)
Lilia biała pojedyncza . .
_______ . pełna . . . .
— tigridum . . . . .
_ Turban Mar ta gon . .

Narcyze. Incomparable
_. _ Orange Phoenix

Ranunkuły w naypięknieyszych kolorach 
Tacety Belle Legeoise . . .
__ ^  Marseilloi&e {nayrańsze)
__   Grand Primo % . . .
_ ___ Grand Soleil tPor . .

Tuberozy pełne . . . . ! . .
Tulipany wyborne w różnych kolorach 

dzo ranne) . . . .
Zonkilie małe pachnące . . .

; - _ wielkie (hardzo ranne)
Ktoby życzył mieć oprócz wymienionych inne, 

jakiekolwiek gatunki kwiatowy Cebulek, nasion lub- 
krzewfow w naylepszych gatunkach, będzie miał* 
dostarczone, w jak najkrótszym przeciągu czasua 

Tamże możua dostać szkła do pędzenia Jacyną 
toW sztuka pv 4o kop. • « f /

szałka plu Kowieńskiego i kawalera orderu ś. An­
ny, zeszłemu W. Andrzejowi Malczewskiemu kom- 
missyi edukacyiney na summę czer. zł. 2З91 słu­
żącego; oblig takowy spadkiem naturalnym "został 
własnością Stanisława Malczewskiego, jako syna 
i sukcessora, za ten przelew Stanisław Malczew­
ski wziął od Kleczkowskiego oblig na imię brata 
swojego Andrzeja Malczewskiego pisarza aktów 
trybunalskich w takieyźe iilości to jest na summę 
czer* zł. 2З91, nim termin ехоіису i przyszedł, Sta­
nisław Malczewski zyskavyszy zrzeczenie się brata 
swojego Andrzeja, sprzedał kilku żydom oblig, po­
wydawał cząstkowe do Kleczkowskiego assygnacye, 
za któremi Kleczkowski opłacił i kwity otrzymał 
i sam znaczną wybrawszy cześć sum m y, oblig 
całkowity mimo wspomnione opłaty przelał prze­
biegłemu Jankielowi Aronowrigzowi Zołudkowr ma­
jącemu w spóinictwie łacyend Leyby Peysacho- 
wicza, to dopełni Wszy żyć przestał, Kleczkowski 
napastowany licznemi aresztam i, długo badając 
się przytajonego w ręku żydowskim obligu i z tru ­
dnością dowiedziawszy się, że jest w ręku Jankiela 
Aronowioza Zołudka, przymusił cnego do wpro­
wadzenia rozprawy prawney i ta  względem całe­
go obligu w Grodzie Ptu W ileń. w roku i 8 i4 na 
oczewistym nie apellowanym skończyła się dekre­
cie; skutkiem którego Jankielowi Aronowiczowi 
Zołudkęwi przeznaczono zapłacić rubli srebrnych 
6g7, a oblig od Malczewskiego pr żele wk owa ny do 
rąk: Kleczkowskiego zwrócić, Jankiel ЛиЬо nadto 
przepłacony został, lubo Kleczkowski ma dowody 
przepłaly tysiąca kilkuset rubli sr. jednak wspól­
nie z Leybą PeysachowiozcMu szwagrem swoim 
oblig Kleczkowskiego dotąd ukrywają i przyrze­
kając zwrócić, znać z widoku żydowskiego mi- 
trężą, ostrzeżony Kleczkowski że Jankiel Arono* 
wicz Zołudek popełniwszy niedawno występek u- 
kry ѵѵаша u siebie kontrabandowych towarów, kie­
dy do obrony swoiey 1 ocalenia siebie przemyśla­
jąc sukurs szuka kogokolwiek, żeby pomiemony oblig 
przelać 1 Lak oszukiwać innych; jak dotąd oszukiwał 
Kleczkowskiego, wypada zatem konieczno potrze­
ba ostrzedz publiczność, żeby nikt wspomnjonego 
obligu jako przepłaconego 1 dekretem oczewistym 
Grodzkim Wileń. nie apellowanym umorzonego 
wr żadocy umowie nie przyjmował, w tym wiec 
celu Kleczkowski mający process z tymże Jankie­
lem Aronowuczem i Leybą Ре у s ac ho wić z e m o prze- 
płatę, ninieyszc ośw iadczenie i ostrzeżenie do akt 
oddaje, i W gazecie Kury era Lit. umieścić postana­
wia) Działo się roku 1821 septembra 2З dnia 
(w protokóle podpisano) Mikołay Białdzor subselł. 
Trockich Adwokat.

Zgodno z protokołem świadczę Alexander T ur 
Regent Grodz. Ptu Troć*

Takowe oś wiadczenie wolno w Gazecie K11- 
ryera Lit. umieścić. Prezydent Grodz 'Irocki 
W incenty Elsner.

3. Excerpt oświadczenia z Protokułu poto­
cznego Sądu Grodzkiego Powiatu Trockiego w da­
cie niżey wyrażoney nastałego pod Pieczencią u- 
r^ędową grodzką, tegoż powiatu w roku Łeraźn. 
1821 miesiąca septembra 28 dnia stronie rekwi- 
jfcjącey jest Kydan- .

Roku 1821 miesiąca septembra 24 dnia. Przed 
aktami grodzkiemi powiatu trockiego stawając o- 
sobiścic W JP. Mikołay Białozor Adwokat subsell. 
Trockich, poniższe oświadczenie do wpisania do 
protokułu podał w rzeczy następnej: w roku 1809 
Kleczkowski Podkoin. i Prezydent Sądów Grani­
cznych Ptu Trockiego z powredow familijnych przy­
jął przelew obligu JW . Ignacego Siwickiego m ar­

F r z e d ą i  B ry  c zk i.
3 . B ryczka  kryta  nowa z pudłem odkłada­

nym  i okuciem dobrym urzędowym  je s t do prze-  
dania. Ktoby sobie ż y c z y ł  nabyć, raczy udać 

do je y  właściciela na Z arzeczu ,  domu J P P . 
Żółkowskich pod N . 5 і 8 пѣ dole po lewej stro­
nie mieszkającego.

W yjeżdża za granicę.
a.fDo Krakowa, i W arszawy szlachcic Antoni 

Fiszer, z żoną Marjanńą córką Teressą, i kuzyn­
ką M aryanną Łyszkiewicżówną na miesięcy sześć.

W y s . 2 her. Łieau O dm iana uCzas obseru W ysokość  B arom
Obserwacye 
mcterelogi-  

Ctne.

Połud Zachód 
Południowy 
Polud. Zachód

Pochmurno 
Pochmurno 
Mały deszcz

dnia 17 średnia 
dnia 18 średnia 
dnia 19 godz. 6


